Nowemiaste, 
Pomorze. 


ikóres telegr. Drwące-Kowomiasie. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Drwęca” 


— 


a doręczqniem 2600 mk. 


Druk l wydawnietwo: „Drwęca” w Nowemnieście. 


wytskadni trzy razy tygodniowo w środę, piątek i 
miedzielę rano. — Przedpłata wynosi dla abomentów 25% mk. 


Koute czekowe P. K. O. M.. nr. 204115. 
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Drweca 


Cena ogloszeń: Wiersz w wysokości I milimetra na stronie 6-1a- 
mowe) 206 mk., ma stronie 3-lamowej 668 mk., w tekscie na 2 i S-ej 
stronie 1300 mk., ma stronie 1 1506 mk., przed tekstem 2000 mk. 
Ogłoszenia s Niemiec w walucie niemieckiej. 


Nr. 30. 


Środa, 
dnia 13. czerwca 1923 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Cena pejedyńczego numeru 200 marek. 


-  SOMOSIERRA a ROKITNA 


(WW 8-ą rocznicę szarży pod Rokitną 14. VI. 1915 r.) 


cią, że chwila jedna wa'ania równa się zagładzie 


Somosierra |.. 

Wyraz silay w brzmieniu i przek ogaty w treści. 
Wyraz, który'w umyśle każdego, znejącego dzieje 
narodu Polaka budzi obraz beł aterów, spełulających 
szalony czyn i wywałuje świadomość faktu. który 
kiorunowym błyskiem przew:knął przez karty historji 
aby zostawić na niej świetlaną smugę, niezatertą 
długą, czarcą nocą niewoli. 

W dziejach ludzkości czyn ten krótką zabrał 
eiwilę — 7 do 8 minut! a zaliczony zestał do fe- 
nomenów sztuki wojennej, jak natarcie kosynierów 
pod Racławicami. 

Napoleon na czele czterdziestotysięcznej armji 
szedł prosto na Madryt; aby dojść do celu, musial 
wziąć wąwóz Somosierrę, wąskie przejście górsaie, 
ciąg nace się od gardzieli do przeięczy na 300 m, 
objęte ścianami granitowemi, zupełnie prestopadłemi, 
600 — 800 m. wysokiemi. Ponad temi urwiskami 
Hiszęanie ustawili piechotę swoją, u stóp, w calej 
szerokości wąwozu artylerję, ziejącą ogniem i ołowiem. 

Cesarz, voinformowany o stanie rzeczy, krotką | 
dumał chwilę i wydał dowódcy gwardji konnej roz- 
porządzenie, by trzeci szwadron szwoleżerów szar- 
zował aa baterję. Dowódca ośmielił się zwrócić 
uwagę cesarza, że przedsięwzięcie to jest niemożliwe, 
zawołał Bonaparte. 
Dla moiek Polaków niema nie niemożliwego. 

| rzeczywiście Kozietulski, szef szwadronu, nie 
odniósł się do rozkaza tego jako de niekwalifikują 
cego się do spełnienia. 

Jak stali, uformewani czwórkami, zerwali się 
galopem. Z okrzykiem „Niech żyje cesarz!" po- 
gnala garść — stu zaledwie ludzi — w wąwóz zie- 
jący ogniem. Przywitai straceńców morderczy 
deszcz pocisków. „Jak wicher przelecieli pier- 
wszej baterji, zostawiając działa peprzewracane, 
wyeiętych lub stratewanyeh kanonierów. Teraz 
droga Śmiercią błysnęła im w oczy. Pędzili dalej, 
bezładnie już, bez komendy, z niejasoą Świadomeś- 


Taa LAE TOP KO 


Armja bez wodza! 


Zatrucia naszych stesunków wewnętrznych w 
państwie mieliómy zawsze aż nazbyt liczne i jaskra- 
we dowody. 

Koterje peowiaeku-soejalistyczne wprowadziły 
w Polsee obyczaje i metody rządów, upodabniających 
państwe nasze do republiki meksykańskiej łub ja- 
kiegoś poszaliku tureckiego z czasów dawce minio- 
nyeb. Rozwielmożniły się dyletanetwo, ignorancja, 
kabotynizm. Zadzieraiy wysoko głowę bezgraniczna 
glupota i egoizm. Wszechwładnie panował czerwony 
cezaryzm, udrapowamy w togę fałszywego patrjotyz 
mu, cezaryzm zwalczający zaciekle nacjonalizm, za- 
dadę solidarności społecznej w narodzie polskim. 
(Gwałcono na każdym prawie kroku wolę narodową, 
zasadę praworządności Wypracowano metody klé- 
cenila Polaków, fałszowania prawdy. Przedewszyst- 
kiem jednak wytworzono system, mający wszystkie 
znatriona spisku przeciwko Polsce i Polakom, spisku 
koteryj socjalistyczno* peowiackich, mającego na 
długie lata zapewnić im bezkarne buszowanie w 
Polsce. 

Ale doczekaliśmy się nareszcie momentu, że ów 
elementarny warunek został dopelniony. Polska 
większość parlamentarna stała się faktem, przeciwko 
któremu, zdawałoby się, nie może się odważyć pod- 
nieść żaden głos polski, nie chcąc być posądzony m 
o jawną przeciwko Polsce zdradę. Tem więcej, że 
jest to wigkszuść polska, jedynie możliwa, mająca 
jedynie wszystkie znamiona trwałości. W warunkach 
zaś naszych sto'"ra się jedynem wyjściem z błęsl- 
nego koła, z ktorego daremnie w ciągu vzterech u- 
biegiych lat szukano wyjścia. Bez tej większości 
skazani bylibyśmy na rządy wespół z mmejszościami 
narodowemi. Pez tej większości niepodobieństwem 


I 
| żała swe uznanie i afekt, ślubująe z nimi braterstwe 


zamieszanie. 


zupełnej. M. Kukiel. Dzieje oręża polskiego. 

Smierć gęste zbierała żniwo. Do ostatniej ba- 
terji nie dopadl żaden oficer i Kozietulski legł 
ciężko ranny. Zastąpił go wracający z plutonem z 
rekon: sansu porucznik Andrzej Niegolewski, który 
w pędzie Zar się ze szwadronem. byli na szczy- 
cie, panami reduty, gdy Niegolewskiego przygniótł 
zabity koń, a korzy: stając z tego Hiszpanie, rzucili 
się Da zwy cięz ę, zdając mu dziewięć ran bagneta- 
mi. Szezęśliwie nadbiegł jeszcze ra czas pierwszy 
szw auron lekkokonny Loc Tomaszem Łubieńskim, 
by wvyrwaś go z rąk śmierci. 

Hiszpanie uszli w |opłochu. 

Cesarz patrzal na szarżę szwoleżerów z naj 
większym podziwem, wyrażając się z entuzjazmem 
o męsiwie Polaków. Gdy wracający bohaterowie 
z których każdy byl ranny, defilówali przed nim, 
zdjął kapelusz wołając: „Cześć najdzielniejszym z 
dzielnych! Korpus maurszaika Mictora tworzył 
spal r, pośrcdku którego ciągnęla garstka szwole- 
żerów, przedmiot ogólnych owacji. Nawet „stara 
gwardja“ bkapoleona, która dotyctezas z pewnem 
lekceważeniem odnosila się do tych «udzoziemeów, 
przeważnie ardzo mlodych, w owej chwili wyra- 


broni. 


Zdobycie Somosierry równało się zdobyciu Hisz- 
paaji; zabobonny jakiś, biały straeh padał na wojsko, 
które uchodziło w popłochu. 


To, ezego po szwadronie Kozietulskiego miały 
dokonać postępujące za mim wojska, było tylko 
przejściem przez wyłom dekonamy nie tyle w sze- 
regaeb, ile w duchu armji przeciwnika. 

* * 
* 

W polewie czerwea 1915 r. od | egranieza Be- 

sarabji, z nal okopów Bukewiny, z pod wsi Rekit- 


szerokich 
refərm w dziedzinie stesunków spełecznych i gospo- 
darezych. 

l oto w prasie, popierającej dotychczasowy sy- 
stem rozkładu i niemocy wewnętrznej, fakt utwo- 
rzenia po skiej większości parlamentarnej wywołał 
paroksyzm szała. W bezsiłaym gniewie, z wyzy- 
wającem zuchwalstwem, z calą bezczelnością rzucili 
się agerei jawnegozi utajonego socjalizmu 1 maso 
serji na front polski, usiłując wprowadzić w mim 
Wszystko, co znajdujemy w tym ced- 
łamie prasy, nosi znamiona dedruktywnej, defety- 
stycznej brudnej roboty. 

Gorzej jeszcze jest, jeżeli zjawisko podobne do- 
strzegamy w samej maszynie państwowej, w tych 
mianowicie dziedzinach, które winny być jaknajdalej 
od politykowania, w szczególności w wojsku. 

Temu, że p. Askenazy poczuł się dotknięty wi- 
dokiem nowego rządu, który powołała polska więk- 


sześć parlamentarna, nikomu na myśł nie przyjdzie :; 


się dziwić i każdy sprawę tę będzie uważał za bę- 
dącą w najzupełniejszym porządku. Jeżeli jednak 
czyni tak cziowiek, piast. wysoką godność w wojsku 
rzecz ma się grubo w nieporządku. To obrażenie 
się p Piłsudskiego na Polaków z powodu utworze- 
ni: polskiej większości parlamentarnej, forma, w 
jakiej zgłosi dymisję swoją z zajmowanego czaso- 
wo stanowiska szeła sztabu, z trzaskiem i hałasem 
występowanie z szeregów wojska polskiego, jak 
gdyby wojsko było sobie zwyczajnem jakiemś sto- 
warzyszeniem sportowem, jest czemŚ w stosunkach 
normalnych poprostu ni bywałem. P. Piłsudski nie 
umiał nawet odejść pa wojskowemu, dając jaknaj- 
gorszy przyklad nieposzanowania elementarnych po- 
jęć o służbie wojskowej. To trzeba powiedzieć z 
naeiskiem, podkreślając równocześnie, że owo trak- 
towanie służby wojskowej jako jakiejś organizaeyj, 


ny przypłynęła wieść o speliiox: 
prasa polska nową Somosierrą nazwa 

| rzoczywiście, w bohater 
niezwykłości pierwiastka, w iu:por 
honoru wojskowego dwa te t 
przeszło stu lat oddzieione, ma 
dobieństwa. 

4 wiosrą 1915 r. druga vga 
sformowana ua nowo w dwa pulk y 
zzczytów Karpat, wśród kto 
ła zimę, i zdobyła sobie m 
regu bitew, które uwie Ryty mi 
czola Hallera, Hoj, Januszajusa: 
sobą drogi, zbudowane iście tytan 
giły zabitych. zmarłych, legiych 
1 głodu... 

Ulokowano ją na pogran'czu Bukowiny i 
rabjj. (Główne dowództwo wojsk państw «eltral- 
nych odnosiło się do :iej po macoszemu; używana 
najczęściej w charakterze Iczerwyt=rozpTaszana w 
nieliczne grupki na szerokiej przestrzeni, by 1Ść bez 
chwały na podparcie poszczególnych części frontu. 

Pla wczytujących się w dzieje Wielkiej Wojny 
z tego okresu uderzającem jest, jak w każdej nie- 
mal bitwie powtarza się fakt, że gdy jakaś grupa 
wojska polskiego załamała gdzie najsilniejszy ©pór 
wroga, w chwili, gdy zmagania mają zamienić się 
w pościg lub triumf, główne dowództwo cdwożuje 
Polaków i rzuca w dane miejsce wojsko austrjaekie. 
I przeeiwnie, niezliczoną ilość razy w ukropie bit- 
wy zastępy austjaekie zostawały cdwcłane, odsła- 
niająe lub wprost dając się zastąpić Polakom w sy - 
tnaeji, która nie była do szezęśliwego rozwiązania. 

Tylko tam, gdzie położenie de kcńca było 
groźne, pozostawiano na miejscu Polaków. 

Powtórzyłe się to i ewego dnia czerwcowego 
ted Rokitną. 


ną 
„ wywieńcz 


(Lezońezenie nastąpi.) 


RO SOSA OE i NOE a  moWR -REWNNNONANNN) 
| była naprawa państwa, przeprowadzenie 


do której wstępować 1 z której występować można 
jak ze stowarzy czenia stezeleckiego, jest prostym 
wynikiem nieznajomości zawodu wojskowego, której 
p. Pilsudski aż nazbyt jaskrawe dawał zawsze do- 
wody. 

Nie kto inny właśnie, tylko p. Piłsudski jest 
sprawcą tego, że w wojsku mogą zachodzić takie 
niesłyenune, zuckwałe wybryki niekarności, niesub- 
ordynacji wojskowej, jak ten, którego przykład dała 
redakcja wojskowa erganu M. :S. Wojsk, „Polski 
Zbrojnej”. Sprzeciwiający się wręcz elementernym 
pojęciom karności wojskowej, wymierzony przeciwko 
Konstytucji artykuł „Polski Zbrojnej“ pod tytułem: 
„Armja bez wodza", jest bezrrzykładną miarą smu- 
tnych stesunków polskich, które oby eo prędzej na- 
leżały do przeszłcści. Czy może być do promyślenia, 
chociażby w najbardziej rozdartem walkami wewnę- 
trznemi państwie praworządnem, aby organ wojsko- 
wy, rządowy, występował przeciwko własnemu rzą- 
dowi, przeciwko Konstytucji, przeciwko [elem entar- 
nej zasadzie karności w służbie wojskowej, siał de- 
fetyzm, wywoływał zamieszanie ? 

Szczęściem Polacy są wielkim i zdrowym parc- 
dem. Umieli podać sobie ręce do zgody będą 
umieli również ład, porządek i posłuszeństwo dla 
prawa zaprowadzić. 


Strzeżcie się wściekl zny! 


Panuje obecnie straszna zaraza w kraju, jest 
to wścieklizan. W niektórych wioskach po kilka- 
dziesiąż psów zapada na nią, a zdarzyły się już i 
liczne przypadki wścieklizny między ludźmi poką- 
sanymi przez psy wściekle. | dla tego trzeba e- 
beenie trzeba się mieć bardzo na baczności, zwracać 
baczną uwagę na psy, zwłaszcza wałęsające stę 1 


bezdomne, kazdy bowiem przypadek pokąsania 
przez wściekłego psa, jest bezwzględnie śmiertelny 
wśród okropnych męczarni, jeżeli nie będzie weześ- 
nie 1 odpowiednio leczony.  Niebezpiecznymi są 
zwłaszcza pokąsania w głewę i twarz, te miejssa 
bowiem naszego ciała nie są przykryte przez o- 
dzież, ua której mogłaby się zatrzymać tak jado- 
wita Slina, w której właśnie znajduje się zarazek. 
Już znacznie miej niebezpiecznemi są pokąsania 
w nogi, te bowiem zwykłe są przykryte przez o 
dziesz. lm rany są glębsze, tem są naturalnie 
niebęzpieczniejsze, dla tego to ukąszenia wściekiego 
wilka są tak okropneg, kąsa on bowiem mocno i 
ge + głęboko. 

Jeżeli tyiko zauważycie, że pies jest smutny, 
BOTY, że niema apetytu, że chowa się, kryje u- 


cieka z domnu i objawia chęć do kąsania, należy 
natychmiastowo go zabić, lub przynajmniej jeżeli 
jest bardzo wartościowy, zamknąć. Zdrowy pies 


uszeza swego pana i nie włóczy się 
u, nie gryzie się z innemi psami. 
sd zawsze podejrzane i dla tego wałę- 
sając i bezdomne, należy zawsze zabijać. U 
nas za mało w GSG uwagi zwracają na psy, które 
są pozbawione wszelkiego dozoru. Dla tego to 
szerzy się obecnie w sposób tak zastrasza jący 
Ściekliz Psy obecnie powinny koniecznie nosić 
`, tak jest na calym Świecie. Tylko u nas 
m wzgledem jest wielka lekkomyślność. 
. które zostały pokąsane przez psy wściek- 

eż w ogóle gryzły się z niemi, chociażby 

t ran widoeznych nie było na nich zmać, naj- 
ieczniej jest zawsze zabić. Należy wiedzieć 
| Ważnym fakcie, że można zarazić się wście* 
użąszenia chorego psa nawet i w tym 


nigdy nie op 


czas iy znajduje się ono w okresie wylęgania, 
ar przedstawia jeszcze wyraźnych objawów. 

nałeży obecnie pozwolić lizać się psom» 
Sy z nimi w jeduem łóżku, jadać z jednej mis 
ki. Jax to u nas niestety po wsiash tak często się 


Metki powinny zwracać u nas baczną u- 
a to, aby dzieci nie bawiły: się z psami, nie- 
zeństwe bowiem jest zbyt wielkie. Psów 


wocę n 


ni leży trzymać w izbi». Właściciele psów po- 
wii koniecznie płacić od nich podatek to będą 
rozciągali nad niemi baczniejszy dozór, nie będzie 
tyie psów walęzających się i bezdomnych. szerzają- 


ych straszną zarazę. 

Jeżeli ktoś został pokąsany przez wściekłego 
psa to powitien z rany wycisnąć jak najwięcej 
krwi, wvmyć ranę jaknajstaramnej, a potem dać ją 
sobie wypalić gięboko rozpałonym *żelazem. Wszy- 
stko to trzeba zrobić natychmiast : im wcześniej tem 
lepiej. Każdą stracona chwila decyduje o życiu 


pr ‘ka! Zaraz na 2-go dzień pokąsany człowiek : 


powinien vdać się do Warszawy aby tutaj w za- 
kładzie d-ra Palmirsriego poddać Się leczeniu szcze- 
pieniami ochronnymi metodą Pasteura, które wcze 
Śnie zasstowane dają znakomite wyniki. Przy opó- 
żnianiu się zaś z leczeniem niepowodzeniea są bar- 
dzo czeste, jak również i przy pokąsaniach tak 
miebezsieczaych w głowę i twarz. W każdym razie 
liczba przypndxów śmierci między  szezepionemi 
jest bardzo małą, że 100.600 leczonych winstytu- 
tach Pasteura zmarł czaledwie09 procent, na od- 
wrót z 15000 pokąsanych ale nie leczonych umarło 


aż 9 procent. Oto widzimy jak wielkim jęst kor- 
trat między leczonemi a nie leczonymi, i ula tego 


jaknejwczeŚśniej trzeba poddać sięleczemiu, bo ina 
czej Śmierć pewna. 

Zarszek wścieslizny, dotąd bliżej niezbadany. 
zbajds:je się w ślinie i mózgu chorego zwierzęcia. 
Qd czasu pckąsznia do wybuchu choroby upływa 


IGNAT HERRMANN 


Ojciec Kondelik 


s RT e 
Narzeczony Wejw 
i Narzeczony Wejwara 
za pozwoleniem autora z czeskiego przełożył 

95: Paweł Laskowski 

— Nie!—odpowiedziała powoli pani. — Ale jej 
to powiedziałam. 

— To palnęłeś wielkie glupstwo:— rzekł mistrz 
z wyrzutem. — Takich rzeczy nie mówi się narze- 


czonym ! Czy {uie mogłaś poczekać dopóki nie 
przyjdę i 

Masz racyę, mężu—potakiwalła zafrasowana 
pan: — zastanowiłam się później i gniewałem się 


Ale co teraz będzie * Wejwara nie 
przyszedł i to jest dziwne, to go prawie oskarża. 
Jutro pójdziesz do niego, pomówisz z nim, a jeśli 
tak jest, to niech do nas nie chodzi... Powiedz, mu 
tę, Koudeliku. to miu powiedz... i wybadaj go. 

Paui nie dokończyła. 

W kucbai brzękuął dzwonek, skrzypnęły drzwi 
i odezwało sie znajome, nieśmiałe pozdrowienie 


sama ua siebie. 


Wejwarr. . 

— Oto jest |-—zawołał mistrz.—Wybadaj go so- 
bie sama! 

— Nie, Kondeliku — broniła się pani, na któ- 
„rej twarzy zakwitł silay rumieniec. — Tyś oj. 26, 
ty zacznij! 


Byla tak przekonaną, że Wejwara nie przyjdzi 
iż przyjścia jego ponieszaic 


tkie szyki. 


s 


3-6 tygodni rzadziej 10 tygodni czasami nawet 7 
miesięcy Jest to tsk rwany gkres wylęgania, pod- 
czas którego jednak jak to już wyżej nadmieniłem, 
Ślina jes również jadowiita. 

Ukąsania | dzi przez INdzi wściesłych zdarzają 
się, jakolwiek bardzo rzadko. Wścieklizna u czło- 
wieka charakteryzuje się niemożnością przełykania 
plynów, zwłasz za wedy, wskutek gwałtownych i 
bardzo męczących chorego kurezów  przełykowych. 
Zjawiają si również napady strachu wzmagające 
się aż do wściekłości; nakoniee występują porażenia 
członków packi). Śmierć następuje po ugływie 
36 dni. Na pokąsawych przez wściekłe zwierzęta, 
zwykie 58 do 62 zapada na wściekliznę, co zależy 
głównie od ran. Dr. WłChodeeki. 


Tydzień biednego dziscia 


Tydzień od 27. 7. maja do 3 czerwca brów Ka- 
towieach nazywać się będzie „Tygodniem dziecka". 
Jednak przed wyobrażnia s«Głeczeństwa nie stanie 
wtedy śliczne, rozkoszne, bielutko ubrane stworzenie 
chluba ojca i matki, które zarzuciwszy rączęta białe 
na szyję rodziców, — wyprasza wszystko dla siebie, 
co jego duszyczka zapragrie, — tylko dzieeko bie- 
dne i clore. Jego zmęczone oczęta, jego ehude rą 
czyny - jego blade usteezka prosić będą cichutko 
ze łzami o pamięć. „Bo i ono pragnie żyć, pragnie 
zdrowia a zatem szczęścia. Sieroca dola lub wa- 
runki domu, jakże często nie dają mu tego i cno 
uschnąć musi, pudcięte kosą Śmierci, — w samej 
wiosnie żvela'. 

To dziecko, takie małe, jednak już umęczsne 
życiem — to d'iecko prosić będzie w niedzielę każ-. 
dego o serdeczną ofiarę. 


To dziecko, takie małe bezbronne brakiem zdro- | 


wia ono prosić będzie o możność pobytu przez kilka 
tygodni na kołonjach wakacyjnych. 

To dziecko takie bladziutkie a takie koehane, 
ono prosić będzie o te chwile, gdzie wśró | rozba: 
wionych towarzyszy, wśród pół i lasów, wśród ży- 
ciodajnego powietrza górskiego, zapomni o tem, że 
było chore, że było źle na świecie. 

Te dziecko uszczęśliwione pobytem wśród wie- 
leni i słońca przyrzeka pamięć w swem malem ser- 
duszku za każdy dzionek, każdy posiłek smaczny 
i obfity, za każde slowo serdeczne dla niego. 

Każdy grosz, dany w dniu tym na „Uzerwony 
Krzyż“ — da t:mu biednemu dziecku możność 
przyjścia do zdrowia, do czego każde dziecko ma 
prawe, tak jak kwiat do słońca. 

Każda kwota ofiarowana na ten cel, to cegielka 
pod fundament zdrowego społeczeństwa, cegielek 
tych mnóstwo spojonych cementów zrozumienia 
niedoli dziecka, wzniesie gmach wyższy po nad 
wszystko, — gmach sięgający do Tronu Bożego, 
gdzie „każdy grosz, dany biednemu w Imię Jego, 
wyda stokrotny plor, — w błogosławieństwie na 
własnych dzieciach, na najbliższych ukochanych. 

Ufaością dziecka prosimy wielkoduszne społe- 
czeństwo Katowickie, które ustawicznie daje tyle 
dowodów zrozumienia wszystkiego co wzniosłe i 
szlachetne, by w tygodaiu tym nie było nikogo bez 
znaczka Czerwonego Krzyża, — bez tego znaczka 
który będzie symbolem cfiary dla „zdrowia bied- 
nego dziecka“. 

Komisja Zbiórki ulicznej 
Komitetu „Tsgodnia Czerwonego Krzyża”. 
Wojciechowa Korfantowa. 
SEREK ESD FEE o A 


MY W D 
— Chodź ran bliżej, Lliżej, panie Wejwaro — 
drżał w kuchni głos Fepci — przyjdę zaraz do 


pokoju. 
Zapukano w drzwi, Wejwara wszedł. 

Pani Kondelikowa cale popołudnie postanawiała 
sobie, że gdy przyjdzie Wejwara i będzie brał ją 
za rękę, to mu ją usunie i powie chłodno: proszę, 
racz pan spocząć, panie Wejwaro! — ale gdy się 
teraz ukazala jego sookojna twarz i gdy się miękko 
dotknął jej prawicy iskłonił, aby ją pocałować, nie 
mogła mu jej wyrwać i mówiła zakłopotana : 

— Witam pana, nawet nie czekaliśmy już na 
pana, siadaj pan, prosze... 

— Mam dziś z panem na wieńku, Wejwaro !— 
zawołał Kondelik bez wstępu. 

Wejwara spojrzał na niego zdziwiony, a mistrz 
ciągnął dalej: 
młodzieńcze i powiedz jakie stosunki 
masz z tą Mukensznablicą i jej córką?.. 

*Vejwara się strowił i patrzył tona panią Kon- 
de sową, to na pana Kondelika, a bezwiednie spoj- 
rzał ku drzwiom do kuchni, zdawało mu się, że te- 
re ddepiero pojmuje zimne powitanie Swej parze- 
CZOG y 

—- Kondeliku EE półgłcsem pani, która 
inaczej wyobrażała sobie zagajenie tej sprawy. 

— Poco tu dlugie przedmowy, żeno |—oponował 

„ trzz—Nie jestem stworzony do wielkiej polityki. 

„j.a tu jakaś baba. która powiada, że pan podobno 

utrzymywałeś stosunek z jej córką. Przyszła, ażeby 
nas przestrzedz. Ćoś pan tamı spsocił 1 

Wejwara, jak rak się zaczerwienił po uszy. 

' .osunek, szanowny panie, powiedziala? — 
wykrztusił. ; 


| 


Polityka 
Zażydzanie Pelski. 

i W Min. Wyznań, Rel. i 

Oświaty Publ. odbyła się w d. 12. maja konferencja 

w sprawie przeniesienia z Wiednia do Wśrszawy 


fundacji szkolnej im. bar. Hirscha, a w związku z 
t m majątku tej fundacji i utworzenia nowego ku- 


farszawa,5 6. 


ratorjum z sh dzibą w Warszawie. Konferencja 
przyszła do skutku starani m dotychczasowęgo ku- 
ratorjum, które zgadza się na przeniesienie fundacji 
do Połska. Przedtożono rządowi polskiemu do za- 
twierdzenia projekt nowego statutu fandacji. Za 
jedno z najważniejszych zadań bieżących Eonferen- 
cja uznała jaknajrychłejsze obmyślenie środków ce- 
lem zaradzenia nędzy nauczycieli oraz eimerttów 
fundacji, pobierajacych zupełnie niedostateczne upo- 
sażeuia, a to skutkiem obecnych przesileń ` ekono- 
mieznych, jakie dotkuęły fundację. 
Kredyty na rozbudowę miast: 

Warszawa, 5:6. Ustawa o rozbudowie 
przewiduje udzielenie przez rząd pożyczki w kwocie 
20 miljardów marek. Kredyty te już «się wyczer- 
pały, wobec czego ministerstwo robót publiczoych 
opracowało projekt noweli do powyższej ustawy 
przewidujący podwyższenie kredytów do 200 rail- 
jardów. Minister szarbu zgodził się na to. Projekt 
ów został wręczony Radzie Ministrów, pozzem do- 
stanie si; pod obrady Sejuu. 


Kpidemja w garnizonach. 

Warszawa, 5. 6: Niedawno zachorowało w 
Kutnie LAA kilsudziesięczy żołmierzy. On: gdaj 
w gəèruizəame Os'rowo i IXuinorowo zaszio 66 wy- 
padków ostrego zaburzema przewodów pokarmo- 
wych. Przebieg choroby jest łegodny i nikt do- 
tychczas nie przypłacił jej zyciem. . Na miejsce 
zjechała komisja Ś$tedcza. 


Niemcy bankrutem. 


Berlin, 5. 6. Krach finaasowy państwa nie- 
mieckiego stale wzrasta. Dzienniki twierdzą, że 
Niemcy zbliżają sie powoli, lecz systematycznie do 
stosunków sowiecki b. 

W ministerstwie finansów odbyła się konference- 
ja przedstawicieli ha: udłu, przemyslu, banków oraz 
banku Rzeszy celem przeciwdziałania spadkowi marki 
niemieckiej Uchwalono między innemi wydać zakaz 
handlu dewizami. @sobao odbyły sis narady dyrek- 
cji Reichsbanku. Dyrektor Havenstem oświadczył, 
że mle rnoże udzielić tak niepewnemu dłużnikowi 
jak państwo niemieckie kredytów t rezerw, które 
są własnością akejonarjuszy Reichsbanku. Państwu 
niemieckiemu nie jaż mie jest w stanin pomóc i 
dlatego odmawia kategorycznie kredytów na pod- 
niesiesie kursu marki. 

Tymczasem ze wszystkich stron Niemiec docho- 
dzą wiadomości o niepokojach i strajkach na tle 
ekonomieczavm. W kilku miejscowościach obok 
Wroeławia miały miejsce demonstrancje robotnicze 
o charakterze bolszewickim. 


Auów przesilenie w N. P. R. 


Nieraz pisaliśney na łamach naszej gazety © 
tareiaehiw lenie N. P. R ua tle jej stesunka doza- 
sady narodowej 1 chrześcijańskie] — Te tareia pro- 
wadzą do ciągłych roziamów. Ta część, która nie 
zatracila poczuelia polskeści w sobie idzie na prawo, 
żywieły przesiąknięte socjalizmem 1 komunizmem 
staczają się coraz więcej kuskrajnej lewicy. I teraz 
zków przygotowuje się nowe rozgramiczenie duchów. 
Otu, eo podają telegramy : 


~i 


_ 


regadała tu ona dnżo. Szkoda 
Matka jest cala przybita, a Pe- 
Co to znaczy, do wszy- 


— Mój ramie, 
że pana nie bylo! 
pcia chodzi, jak Gryzel ia. 
stkich dyabłów ? 

— Szanowny panie, stosunek?—powtórzył Wej- 
wara, jak we Śnie. 

, — Ona powiedziała więcej jeszcze—wmieszała 
się teraz do rozu owy pani Koudelikowa—twierdziła 
że jesteś pan z banvą Loti tak daleko, że nawet 
pan nie może iść z innem dziewczęciem do ołtarza. 

Wejwara zdrętwiał z przerażenia. Oczy jego 
spoczęły na pani Kondelikowej, z której spojrzenia 
zrozumiał, że jest już skazany. I wykrzyknął nagle: 

— A szanowna pani wierzyła temu? 

W pytania tem drzał niezmierny lęk i żal. 
Oczy jego spoczęły prewie z „wyrzutem na pani, aż 
ją zabolało serce. 

— Gdybyś pan był matką, Franciszku—mówiła 
ogromnie zakłobotana — i przyszłaby taka pani I 
to rzekła, tobyś pan się także pytal, Franciszku, 
tobyś pan się także pytal.. 

_ Nie mogła dalej mówić. Spojrzenie Wejwary 
mieszało ją okropnie. Te oczy mie kiamały, ten 
człowiek jej nie zawiódł! Ciężkie oskarżenie pani 


Muknszuablowej i podejrzenie pani Koudelikowej ' 


zaczęło się rozwiewkć. 

Wejwara zaczął mówić. Z początku głosem 
tlumionym, ale im dalej, tem więcej się zapałał. 
Inny b. łby się może obraził, że o nim na chwilę 
mogli wątpić, ou to tylko starał się wytłomaczyć 
i szukał słów, aby dokładnie rzecz przedstawić. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Warszawa, 9. W dain og m Q- 
bradował w dalszym It klub sejmowy N. P. R. 
nad sytuacją polht»czuą 1 stanowiskiem ki. sh. do 
rządu. 

Na posiedzeniu tem z padły bardzo charaktery- 
styczne uchwaly 1 tak najpiętacwano stanowisko or- 
gany pomorskiego N. P. R. w Torunia „Ulosu Re- 
botnika“, kiórego redaktor przemówieme posła 
Wachowiaka, preżesa kiubu N. P. R, w czasie dv- 
skusji nad cxpose prezydenta ministrów Witosa po- 
dał tylko w streszczeniu, a przemówienie soejalisty- 
eznego posła Moraczewskiego w całości. 

Pozatem zarząd klubu N. P. R. postanowił o- 
statecznie oczyścić klub swój z radykalnych jedno- 
stek, ciążącyck na stronę socjalistów i komunistów. 

Na wiosek prezesa dr. Wachowiaka wyrażono 
potępienie i napiętnowano ostro stanowisko 4 po- 
słów. którzy podczas giosowania nad votum zaufania 
dla rzydu p. Witosa powstrzymali się od głosowania 
wbrew uchwa'e klubu. 


Zmiany w wojskowości. 


Gen. Szeptycki Min. Spraw Wojsk. 
Stanisław Haller szefem sztabu gen. 
Warszawa, 9. 6. Ministrem Spraw Wojs- 
kowych został zamianowany general Szeptycki. 
Dotychczasowy kiorownik M. S. W. gen. Osiński 
piastował urząd ten tyłko czasowo. 


Warszawa, 9. 6. W miejsce ustępującego 
szefa sztabu p. Piisudskiego mianowano szefem 
sztabu generaluego generala Stanisława Hallere, 
który urząd ten piastował już poprzednio. 


(zen. 


Wiadomości z kraju i z miasta. 
Nowemiasto, dnis 12 czerwca 197%" 


Kalszdarzyk, 12. czerwca, Wtorek, Jana W., Onufr. Pust. 
13. czerwca, Sroda, Antoniego Pad. 


Wadód asicńea g. 3-52 m. Zadnód ałożes g 7—14 m 


— Zabawa miejscowej Straży Pożarnej. 
W niedzielę dnia 10 bm. sympatyczna nam wszy- 
stkiia a tak arcypożyteczna Straż Pożarna nowo- 
miejska, stawająca zawsze ochotnie i ofiarnie w 
obronie mienis i życia swych wsprólłobywateli przed 
niszczycielskiem działaniem rozszalalego żywiołu pąża- 
ru obchodziła swą doroczną letnią zabawę ze szcze- 
gólną w tym roku uroczystością. — Chodziło prze- 
eież o to, by poraz pierwszy wystąpić przed pu- 
blicznością z polską komendą ćwiczebną. — Na tę 
mezwykią uroczystość stawiły się też sąsiednie Straże 
pożarne — jak z Brodnicy, Lubawy i Radomna — 
Po.lczas gdy dwie pierwsze przyjechały furmankami 
dostarczonemi przez wdzięczue dla błogiej działal- 
mości Straży obywatelstwo — strażacy radomscy 
musieli przybyć per pedes ap: stolorum czyli po 
prostu mówiąe pieszo, ponieważ im nikt nie chciał 
dostarczyć furmanki. Zaiste smutny objaw i brak 
wsz-ikiego zrozumienia dla użyteczności takiej 
instytucji jaką jest Straż Pożarna. — Pewien oby- 
watei radomski ehciał pono dostarczyć koni ale 
według zasady „do ut des“ t. j. dam, abyś i ty 
mnie dał. Zażądał podobno za dostarczenie fur- 
manki 14 dni pracy w polu ze strony strażaków. 
Giwrkawiśmy czy Straż Pożarna w razie pożaru u 
©wego obywatela kiero wałaby się też takiemi samo 
labmówi pobudkami stawiając za warugek. „Pójdę 


m 


We wsi Nowymdworze przechował się cieka- 
wy dokument. Jestto oryginalny przywiłej lemań- 
stwa tej wsi wydany przez Augusta III, zaczyna- 
jący się od słów: August III, z Bożej Łaski Król 
Polski, W Ks. Litewski ete. OQzuajmajemy niniej 
szy MI listem Naszym, aby z tego Lemaństwa służba 
wojenna Nam i Rzeczpospolitej nie upadła, umyśli- 
liśmy tegoż szlachetnego Przauowskiego i Dorotę z 
Kranzó »*, Małżonkę Jego wraz z Sukcesorami ich, 

obci płci przy tymże łemaństwie na wsi Nowydwór 
nazwanej zachować i zatrzymać. 

Również Osetno dobra rycerskie przechowało 
kilka ciekawych notatekrz przeszłości: I tak wizy- 
tacja biskupia z r. 1665 zwraca uwage na dosko- 
nale prowadzoną hodowlę bydła i owiee. Właści- 
cielką wówczas jest Marta v. Alvensleben na,©stro- 
mecku. Dalej czytamy, że 1194 r. Otto Krap za- 
mienia (setno wras z jeziorem ma Dąbrówkę w 
woójtostwie pokrzywnickiem, która obejmowała 33 
włóki. Akt zamiany zostaje potwierdzony przez W 
Mistrza Pawla v. Russdorf z zastrzeżeniem, że Krap 
ma odbywać służbę zbrojną, pomagać przy budow- 
łach ı płacić rocznie 1 funt wosku i 1 fenig keleń- 
ski! Wyżej wspomniany W. Mistrz zmienił dotych- 
ezasowe prawo polskie. jakie obowiązywało Osetno 
na otelunńskie. 

Na tych samych warunkach nadana została 
wraz ze zmiauą prawa wieś Ostrowite przez tegoż 
mistrza niejakiemu Konradowi Gruenbergowi. 

Prątnica wieś kościelna nad strugą tejże na- 
zwy stanowiącą dopływ Wlu. Wizytacja Strzesza 
wstawia datę powstania wsi między lata 1323 a 1349 
Inwentarz biskupstwa chełmińskiego z 1731 r. daje 
obraz tej wsi bardzo mizerny; o calym szeregu go- 
spodarstw mówi się tam: „chałupa w szacholee z 
dachem zła. stara stodoła o dwu klesiskacĄ a wią- 
zarek, jeden sąsiek, a dwa w zrąb, stara, zła, z da- 
chem.chlewy się zrujaowały. Drzwi ladaco wszy 
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ratow ać, jeżeli mi zapłacisz. Z góry wiemy, że 
nie, bo Straż Pożarua bezinteresownie broni często 
nawet z narażeniem Życia swyeh członków, życia 
l mienia swych wsęó!braci. Mogłaby się też spo- 
dziewać wzajemności od swych współobywateli. 
Programowo odbył się SE koncerj wykonany 
przez kapelę w ujskows 67 P. następnie ćwicze- 
ma na placu rmdir. na a. zebrał się 
yistrat, rada miejska 1 moe gości Wszyscy 
byli podziwu i uznania dla sprężystych ruchów 
cwiczebszych naszej Straży. O znaczeniu Straży 
Pożarny:h. kióryca po aga jes ezez ) 
rzyinski h, w krasomówezy Svosób rozwiódł się 
czlonek magistratu p. bBiuerowski życząc 
Straży Pozarnej dalszego potryślnego rozwoju pod 
skrzydlami Białego Orla. O godzinie 2" 

wymarss do paru wiejskiego, gdzie przy dźwiękach 


sair ERARA 
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rozkoszuej muzyki wśród rozmaitreh miłych nie 
spodzianex bawi no się ocho:zo. Niebo choć zkię: 
biobe czarsenn. przeiwieunemi w deszcz chmurami 
okazało tyle względów dla naszych Strażaków, że 
gwałtem powstrzymało jego upust. W przeciwień 


stwie do poaurego tla nieba w parku wśród gości 
panował nastrój słoncczcy. Na gaszenie wewnętrz- 
nego pożaru wywołanego bądź giodem bądź prag- 
nieniem pa liczuych sto ach zuajdowały się Środki 
zaradcze w postaci rozmaitych przystnaczków i | naypi 
a piękna gra kapeli dodaw:ła calej zabawie nie- 
zwyklej krasy i uroku. U godzinie 9 nastąpił od- 
marsz na rynek, gdzie uczezono koniec ohiejalnej 
części zabawy oguiami Mae ra Nieoficjalna 
część znalazła swe rozwiązanie na sali tauecznej, 
gdzie wśród rqukosznych wirow rytmicznych bawio- 
no się długo aż do brzasku. Cześć Siuaży Naszej 
jak niemniej naszym bratnim Strażom za uczcez nie 
naszej i uświetnienie jej zabawy swojem łaskawem 
przybyciem. U ezestniu. 
— Pokwitowanie. Na wentę Tow. św. Winc. 
a Paulo złożyli: p. P. W. babę droźdźową i butel. 
soku, p. Raszkowska babę droźdźową, p. Bluhm 
połmis ciast, p. łiwertowska placek i but. likieru, 
p. Zimmermann paczkę herbaty, p. Jankowska 5ft. 
cukru i dzbanek mieka, p. b. W. tort — drzewo- 
wiec, chleb i dzbanek mleka p. J. K. tort, przekąs- 
ki i chleb, p. K. W. 2 ft. kawy, p. Piotrowska pą- 
czki, p. Kurzętkowska tort, p. Kyclerowa tort, prze- 
kąski, bitą Śmietanę, p. Miłoszewska siekankę mię- 
sną, p. Sas-Jaworska placek, serwelatkę i ciastka, 
p. Ulatowska kotlety, p. Urbanowska eiastka fran- 
euskie, p. Klempowa babę, p. Dutkewska 10.000 m. 
p. Michałkowa 1 ft. 
ft. kiszek i wędlin i kotlety, p. Modrzejewska tort, 
p. Chmurzyńska serwelatkę, 1 it szynki, ciastka i 
cukierki, p. Świniarska wietrzniki, czekoladę i pier- 
niki, p. Drowa Zerbowa tort, p. Dr. Langowa tort, p. 
Drowa Żuralska pełnię przekąsków, p. Ciszewska 
tort, p. Popielska kiełbasę, p. A. Kramerowa tort, 
p. J. D. śmietanę, kiełbasę i jaja, p. Morene placek 
12 bomb czekoladowych, bezpłatne upieczenie 12 
błach ciasta i również bezpłatne upieczenie bułek z 
15 ft. mąki, oraz młodzie, p- Sypoiewska plaeek, p. 
Weiłandt babę. p. Cheikowski 2 but. koniaku, p. 
Lipióska 20.000 mk. p. Kurlikowska 20.600 mk. p. 
Zakrzewski za 10.000 mk. selterki, p. Klonowski i 
p. Kowalkowski ofiarowali bezinteresownie swą pra- 
cę, ustawiając wszystkie ławy i stoły, p. Moszczyń- 
ski oddał bezpłatnie swój lokal i zwiózł swą fur 
manką część stołów z parku, Rolnik dostarczył fur- 
manki do zwożenia stołów ect. na górę. Wszysey 
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stkie . Dalej wylicza się szereg nazwisk gruzów, 
które po większej części spotykają się dotvchczas: 
Burhard, Kopec, Kerpacki, Laguna, Lopa, Lemani, 
Płerzchała. Nadto przy trzech nazwiskach są spec- 
Jalase zaznaczenia: przy tzystopolskim i liampasie 
— za przywilejem ze swojemi budynkami, przy Ry- 
kaczewskim — za prawem. 

Radomno duża piękna wieś kościelna, na po- 
graniczu powiatu suskiego, obecnie przynależnego 
do Niemiec, tak, że jeden brzeg jeziora, nad jakiem 
wieś jest rozciągniętą, znajduje się już za granicą 
polską. Jezioro to w falistych brzegach w ramie 
wzgórza przeważnie porosłych pięknym lasem jest 
niemalą ozdobą wioski. Radomno posiadało odda- 
wna Kościół, kiikakrotnie odbudowany: pierwszą 
wzmiankę 6 pożarze znajdujemy r. 1414, gdy spło- 
nął w czasie wojen krzyżackich. 

Jeden ze starszych autentyków odnosł się do 
wsi Rodzone, mianowicie r. 1548 nakazuje Zyg- 
munt August komisji, wyznaczonej już przez ojca 
załatwić spór gminy z kmieciami w kwestji dróg i 
mostu na Drwęcy. 

Rumian wieś kościelna nad jeziorem. Kościół 
pod wezwaviem św. Barbary zbudowany został r. 
1713, zastąpił on jednak tylko dawniejszy, który 
biskup Potecki 1706 r. nazywa już bardzo starym. 
Kronika z 1667 r. pisze o kościele, że był niedaw- 
nego czasu przerobiony z kaplicy. Taż notatka wspo- 
mina szkołę nowo w nachulece zbudowana, mieszka 
w niej organista, uczący dzieci od św. Michala aż 
do niedzieli Palmowej: było ich wówczas trzydzieś- 
eioro. Proboszczem wówczas, od 1700, był ks. Bal- 
tazar Turowski. 

W pobliżu Rumiana znajduje się wieś Rybno 
między dwoma jeziorami, Spotykamy się z niem 
po raz pierwszy w przywileju z r. 1345. Dalej wi- 
zytacja Strzesza z r. 1667 wspominc, że z 14 wig- 
ścian pozostało 5 iu, każdy według ztyczaju. 


kawy i sałatkę, p. Rogacka 4 | 
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wyżej wymienieni z Nowegomi sta. Z akolicy: p. 
Modrow, Gwiździny 3 ft. masła, is. Zabrocki, Ku- 


rzętnik 2 ft. masla, p. Wiśniewska Pacoitowo śmie- 

tanę, p. Gradoezrwska, Nawra elleb 1 Świietanę, p. 

Schneider, Bratjan 1 ctr. pszennej mąki. Wszyst- 

kim ofiarodawcom składamy serdeczne „Bóg za- 

płać!” Zarząd Tow. św. Wiacentegu a Paulo 
w Nowem miescie. 

— Na Czerwony Krzyż złożyła pani A. H. z 


Lubawy zamiast kwiatów na imieniny p. A, B. mk. 


10 000: 

A Ofiary we wtorek 5 tego czerwca, o godzi- 
nie © mej wieczorem poświęcił Przewielebay Ksiądz 
proboszcz grotęw Szpitalu powiatowym. Grota sta- 
nę!a zofiarności tutejszych obywateli, Pau Kiwerto- 
wski of arował 4 ctr. cementu, pau Kurlikowski 
także 4 ctr. cementu, ran Hirsch ofiarował „ceglę, 
pan Jentkiewiecz kolorowe szkło, pan Gesiwiski 
odmałował matkę Boską, pan Czarnecki poświęcił 
woły czas po za obowiązkiem na postawienie gro- 
ty bezpłatnie. Wszystkim ołfiarodawcom składa 
serdeczne „bóg zapłać”. Wydział powiatowy. 

— Baczność Zwracamy uwagę wszelkim szan. 
e łonkom Towarzyst. Sp. „Harmonji* na wezwanie 
Zarządu wyżej wspemianego Towarzystwa do bra- 
nia udziału w śpiewach. Zazuaczając zarazem iż 
jest cb owiązkim każdego Oobywalela i czlonkat po- 


pierać Śpiew i zgromadzać się pod sztandar  Śpie- 
wacki, gdyż nie nie ma Świecie jak śpiew. 
— Z dniem 16 czerwca 1923 r. rozpoczną 


Urzędu pocztowe przyjmowanie wpłat oszczędnościo- 
wych i uskuteczyianie wypład oszezędnościowych 
zapomocą książeczek wkładowych P. K. P. opiera- 
jących ua walutę złotą. Wkładki i zwroty będą 
zupisywane w książeczkaca wkładowych P. K. P. 
w walucie złotej. wpłaty zaś i wypłaty będą usku- 
teczniane w markach polskich podiug bieżącego 
kursu 6”bonów SkaG09 Sch, ustalonege przez 
Ministerstwo Skarbu, Najniższa wkładka wynosi 1 
zł. Najwyższą stawkę oplat w jednym dniu na ksią- 
żeczkę P` K, O. ustalono na 100 zł, wypłat zaś 
doreź ych w urzędach pocztowych na 10 zł. Ogól- 
ną wysokość wkiadek oszczędnościowyceh jest naie- 
ograniczoną. Od wkładków oszczędnoseiowych noto- 
wanych w złotej walucie przyznaje P. K. P. odset- 
ki 4'Ję*o w stosuaku rocznym za okresy miesię- 
czne. Ajentury pocztowe wpłat i wypłat nie 
dokenują. . 

— W sprawie likwidacji majątków nie- 
mieckich. Dowiadajemy się, że pierwsza serja 
majątków niemieekich, przeznaczona już od dawna 
na likwidację, przejdzie wreszcie pe długich i cięż- 
kich cierpieniach w ręce polskie. Fakt ten o ile sam 
naprawia całe narodowo myślące społeczeństwo 
radościa, o t: le niestóre oseby przyszłych wieścicieli 
nasuwają pcdobno bardzo poważne wątpliwości. 
Beć przedewszystkiem zważyć trzeba, że majątki 
o ktorych mowa leżą w Wejewództwie Poznańskiem 
i Pomerskiem, to jest nakresach zachodnich naszej 
Ojezyzny. 

Wobec tego w posiadanie ich powinni wejść w 
pierwszym rzędzie ludzie obeznani pod każdym w- 
zględem z tutejszemi stosunkami tak rolnemi jak 
spolecznemi, a przedewszystkim dający gwarancje- 
że tworzyć będą ezyunik dedatni w wcale z ukryta 
nawałą wrogich nam żywiołów germańsko - ży- 
dowskich. Osoby te powiany cieszyć się bez- 
dwzglęnem zaufaniem całego tutejszego społeczeństwa. 

Do orzekania, czy kandydaci te kwalihikacje 
posiadają powinno być dla r.ądp, który jest sza- 
farzem tych majątków, przedewszystkiem miaro 
dane zdanie ini jscoweg? społeczeństwa, które chyba 
najlepiej zva,ą wymagama. stawiane obywatelom 
na kresach zachodniech i tem samem widzą kto się 
najlepiej do obięcia tak ważnych placowek nadaje. 

Rząd warszawski pozwoli tutejszym władzom 
przedstawić listę najodpowie lniejszych kandydatów 
jednak, jak się dowiadujemy, przy decyji samej zi- 
gnorował ovinję Komitetu likwidacyjnnego w 
Poznaniu i na czoło listy kandydatów wysuwa wła- 
snych kandydatów, którzy n'e mieli wiele wspólne- 
go z rolmietwem, a stosumków tutejszych nie znają. 
Byłoby pożałowania godnem. gdyby przy przydzie- 
łaniu majątiów i osad  likwidaeyjnych,  odsa- 
nięto na szary koniec spoleczeństwo miejcowe, które 
z zaparejem się siebie broniło tej ziemi przed na- 
porem niemieckim. 

* Łążyn, pow. toruński. W końcu kwietnia 
b. r. epuścił naszą wieś ostatni Niemiec, oberżysta 
Witt, sprzedając swą posiadłość Połakowi z b. Ken- 
gresówki, Niemiec W. mimo zmiany taktyki swej 
za rządów Polski znany był przedtem jako hakatsta 
z którego polecenia niejednokrotnie spadła bez- 
potstawna szykana inagła rewizja na rodziny polskie 
Ze strony greneszucu. Czasy się zmieniły, a spadko- 
bierca ideatów niemieckich opuszczając zieyyeodki 
placówkę w środ.wisku nawskroś połskiem, powę- 
drowa! na piaski brandenbucskie. 

Pielgrzymka do Wilna. Towarzystwo 
| Pioia” w Poznaniu organizuje pielgrzymkę do 
Wilna w dniach od 2—8 lipca b. r. Pielgrzymka 
zwiedza Warszawę 1 zatrzymuje się 2 dni w Wilnie 
W drodze powrotaej jedzie z Warszawy statkiem 
parowym przez Plock do Włocelawka i staje w Po- 
znaniu w niedzielę 6 lipca. — Przypuszczalnie ko 
szta bez utrzymania i noclegu wynoszą 1I kl. 350.000 
mk. p. a III klas 2000000 mk. p. Zgłoszenia upra- 
sza się przesylać pod adr.: Ks. radea K. Radoński, 
Poznań ul. Kościelna. 


— Powrót do kościoła katoliekiege. Poraz 
cześciej zdarzają się wypadki edstępowamie aezci- 
wszych i rozumniejszych jednostek od sekty mar- 


jawiekiej, niegdyś tak protegowanej przer rząd ro- | 


syjski, który rad widział rozdwojenie w łonie koś- 
ciola katoliekiege, Zepsucie panające w dłonie sekty 
Kewalskiej otwiera wyzrawsom oczy na prawdziwą 
jej wartość. Świeżo Pivck przeżył poniesią i rzewsaą 
uroczystość publicznego ©eżyszczenia się z biędów 
marjaekich przez trzech kleryków i jeduego księdza 
„Dziennik Plecki* pisze e nadzwyczajnem wrażeniu 
jakie teu fakt wywołał. „Ogromne wzruszenie wy- 
wołały, u obecnych słowa edwołujące błędy detych- 
ezasowe i wyznanie nmieomyślność Kościoła katoli- 
ekiego. Na oczach wielu widniały łzy radości”. 
swiadczy to o wielkiej żywotności katolicyzmu i 
jego potędze. 


Wiadomości z krai obcych. 
Kto rządzi w Rosji ? 
Szczególowe wiadomości o tem, kto rządzi w 
Rosji już kilkakrotnie podawawaliśmy. 
jednak zbyteczne przytoczyć liezby, które podaje 
książka świeżo wydana w lueodjum (w Belgji) o 
składzie rządu sowieckiego w języku franeuskim. 
Otóż Rada komisarzy ludowych na 22 członków 
posiada 3 Bosjav, 2 Ormian, 17 żydów. Komisarjat 
wojny liczy 43 członków, a w tem 34 żydów. Ko: 
misarjat soraw wewnetrznych ma tylko samych ży- 
dów w liczbie 14. ISomisja nadzwyczajna dla Pe- 
tersburgo na 12 członków ma 6 żydów. .W „Sow- 
depie* petersburskim 2 żydów. W komisji nad- 
zwyczajnej (Uzerezwyczajka) dla Moskwy na 38 
złonków jest 23 żydów. omisarjat do spraw fi- 
nausowych na 30 członków 26. żydów. W komi- 
sarjacie sprawiedliwości na 19 członków 13 żydów. 
W komisji higieny na 5 członków 4 żydów. W ko- 
misarjacie oświaty na 53 członków 44 żydów. W ko- 
misji opieki społecznej sami żydzi w liczbie 6. W ko- 
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pna 


Wadesłlane, 


Za tyle wyrażonego współczucia z po- 
wodu Śmierci mojego kochanego męża, ojca 
Karola Bendix składamy wszystkim przy- 
jaciółom i znajomym serdeczne 


„Bóg zapłać“. 


Paulina Bendix i dzieci. 


Sratt Karten. 

Für die vielea Beweise herzlieher Teil- 
nakme aas Anlass des Todes meines lieben 
Mamnces, unser:s Vaters Carl Bendix, sagen 
wier allen Freunden und Bekannten 

„herzlichen Dank''. 


Frau Pauline Bendix u Kinder. 


Nowemiasto, dn. 12. e. 1923. 


Obwieszczenie. 
Bez mojego zezwolenia zabraniam 


jeżdżenie moją drogą na łąki pod je- 
pó mo-| | 


zioro i chodzenia Ścieżkami 
jej lace. Winnych podam do sądu. 


Celestyn Ruciński 


Naguszewo. 


300000 mk. nagrody 


płacę temu, który mi poda kłusowników 
na mojem polowaniu w Niem. Brzoziu, 
tak. żeby mogli być sądewnie ukarani. 


A. Kurlikowski, Nowemiasto 


Teleton Nr. 65. 


Smolę 
pape 
lepnik 
cement 
wapno w kawalach 


peleca 
Serożyński, Nowemiasto. 


W. 


Nie będzie , 


] misarjacie praey na $ ezłenków 7 żydew. W dele 
gacji sowieckiej Czerwonego Krzyża sami żydzi w 
liezbie 7. W wyższej radzie gospodarezej (Sownar- 
ehoz) na 54 ezłonków — 43 żydów. 
Echa zamordowania kardynała w Hiszpanii. 
Saragossa, 5. 6. Wedle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, morderstwo na osobie ks. kardynała 
Soldevila dokonane aostało na tle ruchu antyklery- 
kalnego. Zamordowany bowiem ksiądz kardynał 
| Boldevilo zajmował się gorąco sprawami katolickieh 
| syndykatów robotniczych i w tym charakterze pod 
| pisał odezwę do rządu, protestując przeciwko pro- 
| jektowi ewentualnej zmiany ustroju państwa zmie- 
| rzającej do nadania wszystkim wyznaniom całko- 
witej wolności i równości. 


| Najnowsze wiadomości 


| Przewrot w Bułgarji. 

| Sofja, 9. 6. Dokonano tu zamachu stanu. 
Organizacja oficerów rezerwy przy udziale czynnej 
armji obaliła dzisiaj o godz. 3 rano rząd. Wszyscy 
ministrowie zostali aresztowani. Nowy rząd, w 
skład ktorego weszli członkowie partji op. zycyjnej 
z wyjątkiem komunistów został ukonstytuowany. 


» (Garnizony prowincjoualne przyłączyły się do ruchu 


rewolueyjnego. W stolicy w całym kraju porządek. 


Notowania Giełdy Płodów Rolniczyw: 


w Poznaniu 
z dnia ll 6 1923 r. 

Loco Poznań za 100 kg. w ładunkah wagonowyd. 

122000 -132x09 Ziemniaki fabr. 

197000 - 2140000 S jadalne 
Groh polny 

„ browar. 100000-—- 105000 „ jad. Victoria 

Owies 139000 - 1441000 Ser:dela 
Mąka żytnia 70%198000-208:00 włącznie worków. 
„ pszen. 65%3450000 3550000 Słoma żytnia lużna 
Ospa żytnia 64000 z „ pras. 
Ospa pszenna 640.0 Siano prasowane 
Biano lużne Tartarka 


BEE] Baczność Es 
Kółka rolnicze okręgu lubawskiego. 


Z powodu rocznicy poświęcenia stztandaru 


urządza 
Kolko Rolnicze Lubawa 


i na sali p. Kowalskiego WES 
w niedzielę, dnia 17. czerwca br. 


ZABAWĘ 


połączoną z przedstawieniem amatorskiem. 
©dezrana będzie bardzo piękna sztuka 


Na wymiarze 


Po przedstawieniu tańce. 


Wszystkich ezłonków Kólek rol, okręgu 
lubawskiego oraz obywateli miasta Lubawy 
uprzejmie upraszamy -© wzięcie udziału 
w tej zabawie. 

ZARZĄD. 

Początek ę gedz. 7 wieczorem. 


Bilety nabyć można poprzednio w lokalu 
p. Zielińskiego w dniu zabawy rzy kasie a 
o gedz. "lei. ` 


Mamy do oddania: 


GISKARLiń. 


4' letni materjał dębowy bukowy, 
jesionowy, olszowy brzozowy, topolowy 


i zes łoroczny 


lipowy ‘materja? SOSNOWY Lada 10 mu 
również drzewo opałowe. 
Bartoszewicz & Kubica 


Tartuk parowy i skład drzewa 
Lub-wa Pomorze 


($PKSIĄŻECZKIEP 


JI 
= Raj © | 


do nabożeństwa 


poleca w wielkim wyborze 
po cenach przystępnych 


księgarnia „DRWĘCY. 


w grnbeściach 


Poznański Targ na bydło. 


Notowania Rzeżni miejskiej, 

Dnia 8. czerwca spędzono na targowisko Rzeźni miejskiej 
Wołów 1'. Buhai 72. Bydła 158, Cieląt 3u7. SŚwiń 233 
Prosiąt 476 Owiec 161. Kóz 65 

Płacono za 100 kilo żywej wagi; 
Za bydło rog. Ikl 886U00— 

3 H kl. 770000 — 788080 
660000 — 680060 
720000 — 74-600 
f 60000 — 
600000 — 


6200 0-- 


mk, 


kozy za sztukę 
świnie I kl. 
świn'e H kl. 
świnie HI kl 

„ prosięta za parę 
Przebieg targu: Spokojny. 


Gielda Warszawska 


Warszawa, 8 6. Dolary 67500—66000 w żąd. 61 900 
Funty ang. 2860900—284010 Franki fr. 4400. Franki beig 
3969—3400. Franki szwaje. 10700. Marki niem. got. 0,92 
wypł 085 i pór do 0,80 w żąd. 0,82 i pół. Liry włoskie, 274%. 
Korony czesk. 2 50. Korony austrj 0,96. Rbl. złoty 4200. 
srebrny 22000 Bilon 10800 Bukareszt 290 Tendencja słabsza. 


Ceny złota 
z dnia 6. czerwca 1923 r. 


Poska Krajowa Kasa Pożyczkowa płaciła 6. VI. za rubla 
złotego 26,161 mk. poł. markę złotą 12,252, austrjacką koronę 
złotą 10,420, mk. z złotą jednostkę monetarną Unji łacińskiej 
(Frank złoty) 9,924 mk gram czystego kruszczu 34,188 mk. 


1080000 - 1100000 

1040000 - 

960000 — 
3500040000 


Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. „Harmenja* Towarzystwo Spiewackie. 
Szan. czło ków choru mieszanego uprasza się o punktualne 
przybycie na lekcję śpiewu w środę dnia 13 bm. o godz. 
8-mej wiec:. w sali ćwiczeń (auli gimn) 

Przypomina się także szan. członkem choru męskiego że 
w czwartek 14. bm. o godz 8-mej wiecz. odbędą się lekcje 
śpiewu w lokalu p. Bonv. i 

Dla waż ych występień w najbliższ 'm czasia jest koniecz- 
ne przyb cie wszystkich członków pożądane. 

. Zarząd. 


e no z 


1o WA RAZA a 
Ua) 


Na sprzedaż 


KLACZ 
zrebatiem 
Oberża Wawrowice 


WODY. 


W niedzielę, dnia 17. km. 
o godzinie 5-tej popoł. 
odbędzie się 

pawa 
E s Mam m: Sira pra- 
z tańcami|*"" 


ubrania 
czarne. popielate, bron- 
zowe i kilka inaych 
starszych, nadte trak i 
palto Ba osobę średniege 


wzrostu, tega. Również 
niektóre używane meble. 


na którą uprzejmie za 
prasza 
Gawroński, 


okerżysta. 


Kilka 


murarzy 


potrzebuje od zaraz 


B. Murawski Nisen. 


ul. Łąkowska. 
SYN 


nezeiwych rodziców może 
się zaraz zgłosić. 
wist 


F. Leszezeński, 


Lubawa, Przygródek 8. 


Sprzedam zaraz z po- 
wodu stosunków famil. 


(OSPOdOTSIWO 


63 morgi ziemi w tem 16 
mórg łąki z budynkami 
masywnemi z żywym i 
martwem inwentarzemw. 


Franciszek Jeda 
Łążym, p. Szezepackowe 
pow. luubawszi. 


Morenc pie PiE 


WOwemi «Sto. 


SIANO 


stojące około 4 
morga łąki sprzeda- 
w ać bede 20. czerwca 
o godz. 3 po połud- 
niu. Obecny bede ra- 
przeciw zabudowań p. 
Rożańskiego przy dro- 
dze która prowadzi od 
Kalugi do Szramowa 
Łąka przy Drwęcy. 
dan Mieczeńsyi 


Bratuszewec. 


i Va 


AIME ANĄ, Ce, A „tli 
Kg Wy wyj My Komci yy 


A-P-A-R-A-T 
fotograficzny 
9X12 „lea“ 


z wszelkimi przyboremi 
na sprzedaż. 


Gdzie wskaże ret, „Drw.“ 


ZW pg Up pa a AEE 
P MTU UI N „gal 


E 
Świeżo nadeszły : 
kolorowy cienki bibukowy 
papier do robienia kwiatow 

papier krepowy 
„Drwęca” 
|". BEBO OWEESWY 


Podaję do publicznej 
wiadomości, iż wzbra- 
niamehodzie przez 


moje pole 
przy ogrodach, 
ponieważ każdego, któ- 
rego spotkam pociągnę 


sądowanie do odpe- 
wiedzialnokàei. 


Franc Berendt I 
Łążyn. 


